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R e jz ta  poprzedzającego M onitora .

Szyftko to  cokolwiek R zeczpo-
ſpolita albo ſpoieczeńftwo w po­

czą tku z Twoim zaftępca, lu b  g łowami 
fpołeczenftwa,  uftanowić mogło,  ścią* 
§ a fię do  trzech  p unk tów  naftępukł* 
pych.

imo Utrzymywać kaidego przy wła-  
frey  iego majętności y Prawie^ y iego za*
tykan iu .

MONITOR
Na R . P . 1776.

Nro: L X . 

Dnia 27. Lipca.

M m zd o



2do  Gdyby fig trafi-o, iz  by ten był 
ukrzywdzony, uczynić mu należyte zadu. 

uczynienie.
3t io.  Mieć na baczności przeſzkadzać, 

aby podobne ukrzywdzenia na pctym nie 
działy f e .

[ Zdaie mi fię, ze Autor N iem ieck i  
pow in ien  byt  przydać  4ty  punk t  k tó ­
ry  i e f t :

4 to Z e Rząd wfzystkie ſw e  Jiły łożyć 
ma na to^azeby uczynićJzc zę i li weſp o leczeń* 

Jiwo, y  ziednać mu Jzc żeście trwałe, tyle 
ile być może.

Picrwjzy pu n k t  podał  fpo ſobność ,  
uftanowienia  f tanu Zolnięrfkiego. drugi 
Magiftratur ,  Sędziów, Prawników & c .  
%ci Uftanowienie* po rząd k u ,  (poli t ie i)  
y tego wfzyftkiego co do  niego należy.  
W ie lk i  kres d l a  fpołeczenf twa, k tó ry  
fam wiele przyczynia do  ie^o ufzczę- 
sLiwienia. 4 ty P unk t  wprowadził  h a n ­
d le ,  r ę k o d z i e ł a ,  k u n ſ z t y ,  war fz ta ty ,  
a nadewſzyftko Ro ln i f tw o ,  ażebv  mię-  
ſzkancy* żyli wygodnie  y w d o f t a t k u ;  
a l e  nie ieft  to dofyć,  d o b rz e  y dof ta-

teczn ie



tecznie  żywić ciało,  y żyć wygód nie, 
•dła prawdziwego ſzczęścia Ipoleczen- 
ktwa,  t rzeba nadewſzylłko  oświecać 
timyft mieſzkańcow, y uczyć ich reguł  
dobrego  ſp rawowania  %  w ſpoleczerl- 
Awie, y na ten koniec uf tanowione  ſą 
A kadem ie  y Szkoły ,  w których uczą 
wfzelldego rodzaju  nau k ,  Z g rom adze­
nia d la  u t rzym an ia  zdrowia mie ſzkan­
c o w ,  y nawet wprowadzona ieft Re l i ­
gia,  która uczy,, iak  %  ſprawować po­
d łu g  Praw Bcfidch y n a tu ry ,  jednym 
ſlowem: Stan LiUracki: a t en  Stan ieft, 
k tó ry  naywięcey przyczynia fię do  u-  
ſzczęś l iwien ia  ſpołeczenſ lwa.  Ponie­
waż mięfzkaniec dot>rze wyćwiczony ,  
Uczony y cnot l iwy,  k tóry  zna ,  czci,  o-  
bawia fię fwego Stwórcy ,  żyć będz ie  
y czynić  wfzyftko inaczey,  tak n ie  u-  
c?o n y ,  k tó ry  fię nie nauczył  panować 
fiad fwemi paOſyami. ]

Na tey  u g o d z ie ,  między  w odzem ,  
?d b o  wielu w ſpołeczeiiftwie z iedney 
f trony ,  a całym fpołeczenftwem z e r u -  
S ^ y ,  to ieft : ażeby  u t rzym ać  każdego

w iego



p r z y  iego wiaſney maiętności y Prawie ,  
y  i e że l iby  był u k rzyw dzonym ,  uczynić 
m u  należyte zadofyć uczyn ien ie ,  f§ 
ug run tow ane  kary cieieſne y Prawo ka­
rania w ogolności .

N aprzy ldad  Jii w ydz ie ra  2 0 .  owiec 
K# który  fię ufkarża przed Sędzia Po­
wia towym , ten karze J* ażeby  odda l  
20 ,  owiec PofielTorowi ich ,  iako do  
niego  należ:|ęe, y iefzcze pięć owiec 
d la  nadgrodzen ia  pożyckow, k tó ry  b ra t  
z tych 20 .  owiec pod cen czas, gdy fię 
u  niego z n ay d o w afy ,  y pięć innych,  
d la  nadgrodzen ia  Dziedzicowi,  f tarun- 
kow y f trary czaſu, który lożyt,  ażeby  
ie  nazad odzyſkaf.  K, m oże  być na- 
tychmiaf t  k o n te n t ,  ale fpoleczenilwo 
b y ć  nie może,  ponieważ to  być po­
w inno  rów nie  ( ł a r a n n e , tak  o te ra-  
fn iey ſzy  czas iak y o przyfzlość,  y na 
t e n  koniec rozkazać  pow inno  dać  ie- 
ſzcze dziefięć owiec,  ażeby on uczni ,  
y  aby dać poznać innym, k tó rzy  by  go 
n aś lad o w ać  c h c i e l i , że pogardzać pra­
wami n a tu ry  y ſpoleczeiii lwa,  y  czy*

nić



n i ć  krzywdę Prawu d rug iego ,  ieft to  
fob ie  fam emu ią czynić,  y że tak i  u-  
czynck,  zamiaft naymnieyſzego pożyt­
k u ,  ieft z naypewnieyfzą ſzkodą złą­
czony.

zadaie razy N# Sędzia rozkazu­
je L* drugie  tyie dać  plag i l e  da t  N* 
Po iowę d la  nadgrodzenia  mu, iż źle fię 
obfzed i  z ſwoim wſpot obyw ate lem ,  y  
a b y  on fam uczut , czyli źle  czy dobrze  
ęo uczynił :  drugą poiowę: dla zapob ie ­
żenia  powtórzenia tego  ziego uczynku.

Widz ieć  tedy  można,  że prawo ka­
ran ia  g run tu je  fię na wiaſnym d o b r u  
każdego Miefzkanca w ſpoieczenftwie ;  
ponieważ to co uczyniono L* podo­
bnie przytrafić fię może N* ieże l i  on 
będz ie  obraz ic ie leni ,  a L* obrażonym.  
W  tym przypadku te n  życzyłby fobie,  
aby drugiego  tymże  ſamym ſpoſobem 
oſądzono,  y dla tego nie powinien  fig 
y  te raz ufikarzać na Sąd, ani na karę 
w podo b n ey  o k o l i czn o ś c i , która mu 
fię p rzy t r a f ia ,  ponieważ innego w tyra 
celu niemafz, iako fpakoynofć y p o r z ^

dek



ciek ſpołeczeriftwa ; a ieżeli co niedo- 
f ta rcza  do  ułagodzenia go, t r z e b a  mo­
cą kary naznaczoney dopinać .  Kocha­
n y  przy jac ie lu ,  day fię prowadzić za  
f todkiemi związkami zd row ego  rozu­
m u  y miłości Boga y bliźniego,  a nie 
b f d z i e ſ z  obciążonym ciężkością Pra­
wa.

T o  mogłoby f tuiyć za napis  na 
Izbach  Sądowych.

D R U G I E  Z A D A N I E .

Co ſą  2 a ſpofoby naytepfze do odkrycia 
wyjl[pku} y do przekonania Itgo 

Autora f

PR aw ie  we wſzyftkich ſztukach y na­
ukach,  k tórych  cel ieft po  wiek- 

ſzey części mafey  w a g i , przyſzl iś iny 
p rzez  przykładanie fię uftawiczne,  do  
naywyżſzego ftopnia pewności .  Sama 
umie ję tność prawa kryminalnego,  któ­
ra  ieft: tak wielkiey wagi dla rodzaiu  
ludzkiego* ieft w niektórych mieyſcach
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tak c iem na ,  iak przed  kilka wiekami* 
Może nam fię to widzieć na oko rzeczy 
n iezw yczayną , ale gdy  pi ln iey  nad  
ty m  przełożeniy u w ag i ,  poznamy iż 
to ieft nie inaezey.  Chociaż bowiem 
tak wielka ieft różnica między  wyf tę-  
pkiem y cno tą,  atoli w tym fię zgadza,  
ią, iż obydwie  fą ukryte przed oczyma 
ludzkiemi ,  y które fię po części mi lcz-  
kiem czynią bez św iad k ó w ,  bez  ſp e -  
k ta to row,  O p ró c z  tego one maią tak.  
że to ſpoiem, iż tyle raży wyftępek n ic  
bywa odk ry ty ,  y zoftaie nie ukarany ,  
iako też y cn o ta  częftokroć nie b y w a  
p o z n a n a , y .zoftaie n ienadgradzana  
p rzez - l u d z i , ale rozumiem że to ieft 
d l a  honoru ludzkości  * Dla kon tynu*  
acyi porównania,  można u t r zym yw a ć ,  
iż cnota przez poznanie ſwey  wlaſnejr  
c e n y ,  y czucie niezmiernie f łodkie,  
k tó re  n ie rozdzieln ie  towarzyſzy każde­
mu d o b re m u  uczynkowi;  ieft iuż do** 
fiyć nadgrodzona  , iako p rzekonanie

,we-
* W idziem y zaraz, W to n ie  ieft: z  honorem  

'lu<b-k0ęci, ze cnota zoftaie n ie nadgrodzona ,
że więcey znayduie ſie cnot, niżeli wyftępkow*
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w ew nę trzne ,  k tóre ma winowayca/mę-  
k i  y f trofowania fumnienia,ſą p o d o b n o  
nay  wię kſze kary,które on ponoſi. Można* 
by  go ſpuścić na tę karę,  y tę nawet 
ktorey od  6'ędżiego Wſzechmocncgo 
w ſwoim  czafie ſpodziewać fię ma,  ieże­
li by mtere ſs  fpołeczeriłtwa tego nie 
wyciągał ,  aby  prze ſzkodzić wyftępkom 
ta k  przez kary publiczne,  tym ćaiąc 
przykłady ,  iak oczyſzczaiąc fię z zb ro ­
d n ia rz y ,  a lbo  przez śmierć,  a lbo  przez 
więzienie,  ażeby nie byi  więcey ſzko* 
d l iw y  ſpoieczeńllwu.

Rejzła potym.


